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Porządek nabożeństw
Dnia 24 lipca 1938 r.

Godz. 6.30 Prym aria w intencji 
parafian Ks. Proboszcz. Nauka Ks. 
Bartyzel. Godz. 9 Msza św. wojsko­
wa Ks. Proboszcz. Nauka Ks. Bar­
tyzel. Godz. 10 Msza św. Ks. Bar­
tyzel. Nauka Ks. Proboszcz. Godz. 
11 Suma Ks. Bartyzel. Kazanie Ks. 
Proboszcz. Godz. 15.30 Nieszpory 
Ks. Bartyzel.

Dnia 24 lipca 1938 r.
Godz. 6.30 Prymaria w intencji 

parafian Ks. Proboszcz. Nauka Ks. 
Bartyzel. Godz. 9 Msza św. woj­
skowa Ks. Proboszcz. Nauka Ks. 
Bartyzel. Godz. 10 Msza św. Ks, 
Bartyzel. Nauka Ks. Proboszcz. 
Godz. 11 Suma Kj . Bartyzel. Kaza­
nie Ks. Proboszcz. Godz. 15.30 
Nieszpory Ks. Bartyzel.

Ogłoszenia
Kompania na Jasną Górę
Dnia 27 sierpnia wczesnym ran ­

kiem wyruszy koleją z parajii na­
szej pielgrzym ka na Jasną Górę. 
Będziemy w Częstochowie przez dz. 
27 i 28 sierpnia. Wieczorem 28 
sierpnia wracamy. Koszt biletu w 
obie strony wyniesie prawdopodob­
nie około 3 zł, o ile odpowiednia 
ilość pątników się zgłosi. Piel­
grzymka nasza na Jasną Górę ma 
stać się manifestacją gorącej wiary 
naszej.

Zapisy na pielgrzymkę zbierać 
będą Panie z Akcji Katolickiej i Ży­
wego Różańca, upoważnione przez 
Ks. proboszcza. Każdy zapisujący 
się wpłaca na ręce upoważnionej 
Pani z .Akcji Katol. czy Żywego 
Różańca pieniądze na podróż i o- 
trzym uje pokwitowanie, na mocy 
którego otrzyma bilet kolejowy.

Zapisy trw ać będą tylko do dn.
17 sierpnia. Kto nie wpłaci do dn.
17 sierpnia nie będzie mógł ko­
rzystać z ulgowych biletów.

Od dn. 1 sierpnia do dn. 17 za­
pisywać się można również w za-
krystji.—Które z Pań będą upoważ­
nione do zbierania zapisów na piel­
grzymkę zostanie ogłoszone w 
przyszłej gazetce.

Dnia 31 lipca b.r. na podwórzu 
Towarzpstwa Dobroczynności od­
będzie się „Zabawa Taneczna” u- 
rządzona staraniem  Akcji Katol. na 
dalszą budowę domu katolickiego. 
Na zabawę będą również zbierane 
fanty w tych dzielnicach gdzie me 
były jeszcze zbierane, Na tejże za^ 
bawię zostanie rozegrana loteria w 
sprawie obrazu religijnego, nam a­
lowanego i ofiarowanego przez p. 
Szczura. Ramy złote ofiarował p. 
Gdesz. Rilety na loterię będą od 
1 gr. do 2 zł 50.

Z kw esty przy kościele w dn. 
17. VII. Akcja Katol. zebrała na 
dom katol. zł 11 gr 78.

Dnia 24 b.m. o godz. 17 zebra­
nie Mężów Katol. Zastępu Gzichów.

Ks. Proboszcz.

Ruch w parafii.
Zapowiedzi przedślubne.
Kazimierz Kozinoga i Maria Za­

ręba, Zygfryd Szymkowski i Wik­

toria Pietrzyk, Roman Grabania i 
Janina Kulbsza.

Zw iązek m ałżeński zawarli.
Stefan Repeta z Franciszką Szy­

m ańską, W incenty Niedźwiedź z 
Marianną boswą, Bogusław Kleszcz 
z Jadwigą Kubiczek. Bronisław 
Ślusarczyk z Heleną W iśniewską, 
Czesław Bracik z Natalią Gach, Ma­
rian Madej z Rozalią Gondzik, W ła­
dysław Boi bach z Antoniną Kolekta, 
Stefan Marzec z Józefą Pilichows- 
ką.

Szczęść boże!
Przez chrzest sta ll s ię  

dziećm i bożym i.
Elżbieta Gola, Elżbieta Madejska, 

Bogusław Skowroński, Antoni Bu­
dzisz, Jan Będkowski, Tadeusz Gron- 
dziak, JózofaG rondziak, Zofia Gron- 
dziak, H enryk Kucharski.

Odeszli do w ieczności.
Antoni Budzisz, Elżbieta Gola.

Wieczne odpoczywanie.

Masoneria.
Prawie we wszystkich gazetach 

ostatnim i czasy mówi się o „maso­
nerii”. Cóż to jest ta „m asoneria”?

Masoneria je s t to tajemna orga­
nizacja międzynarodowa, której ce­
lem je s t obalenie w szystkich państw  
i rządów, oraz walka z  religją, a w 
pierw szym  rzędzie z Kościołem  
R zym sko- Katolików.

Masoneria ukrywa właściwe cele, 
ogłaszając, że zajmuje się tylko 
działalnością filantropijną, to znaczy 
dobroczynną, a to dlatego, żeby 
przyciągnąć w szeregi swoje ludzi 
dobrej woli.

Badania jednak naukowe niezbi­
cie stw ierdziły, że działalność do­
broczynna jest tylko łudzeniem na­
iwnych. Właściwym celem maso­
nerii jest dążenie do zniszczenia 
poszczególnych państw, rządów i 
religij, żeby stworzyć tak zwana 
Stany Zjednoczone Europy, w k tó ­
rych urzędy kierownicze spoczęłyby 
w rękach żydowskich. Wobec tego,

niektóre państwa wydały bezwzględ­
ną walkę masonerii. Takimi pań­
stwami są W łochy i Niemcy.

Czy do masonerii należą tylko 
Żydzi? W pierw szym  rzędzie i  to 
na najw yższych stanowiskach. Wszys­
cy inni należący do masonerii, choć­
by byli dygnitarzam i i nosili szum­
ne ty tu ły  mistrzów Wschodu czy 
Zachodu są tjik o  drobnymi pion­
kami w ręku nieznanych, tajemnych 
władz masonerii.

Skąd i kiedy pow stała masoneria? 
Jedni z uczonych twierdzą, że po­
czątek m asonerii sięga czasów k ró ­
la żydowskiego Salomona. Król ten 
budując świątynię zatrudniałprzeszło 
100.000 robotników i 3.000 majstrów. 
Chcąc kierować ta olbrzymią masą 
ludzi, utworzył organizację, składa­
jącą się z najrozmaitszych stopni. 
Przemawiają za tą  koncepcją znaki 
masońskie dzisiaj jeszcze używane 
a więc gwiazda Salomona, młotek, 
kielnia, fartuch. No i sama nazwa.
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m asoneria znaczy po polsku „ma­
larstw o”, a masoni nazywają się 
wolnomularzami.

Inni badacze twierdzą, że maso­
neria została przywieziona ze Wscho­
du, podczas wojen krzyżowych przez 
zakon rycerski „Templariuszy”,

Faktem jest tylko niezbitym, źe 
m asoneria istnieje w różnych k ra­
jach, a niestety i w Polsce. Ponie­
waż jak zaznaczyłem na początku 
— organizacja masonerii je s t wielce 
szkodliwa dla każdego państwa i na­
leżenie do masonerii jest współdzia­
łaniem na szkodę swojej ojczyzny, 
wobec tego każdy uczciwy obywa­
tel, patriota, to jest ten k tóry  ko­
cha swój naród i swoją ziemię oj­
czystą nie może być masonem. I dla­
tego kiedy jeden z polityków pu­
blicznie w gazecie wypisał kilka 
nazwisk wybitnych Polaków jako 
należących do masonerii, wszyscy 
oni publicznie zaprzeczyli, że nigdy 
do masonerii nie należeli...

Kto jest członkiem masonerii 
składa straszliwą przysięgę na śle­
pe posłuszeństwo władzom masoń­
skim oraz na zachowanie tajemnicy. 
I dlatego mason musi spełnić każdy 
rozkaz, choćby m usiał zamordować 
ojca, czy też zdradzić swoją o jczyz­
nę, a jeżeliby rozkazu spełnić nie 
chciał to wtedy on sam przez m a­
sonerię zostaje zamordowany.

Czy masonów jest dużo w Pols­
ce? Nie, ilość ich jest niewielka, 
ponieważ do masonerii przyjmują 
tylko wybitnych ludzi, specjalistów, 
którzy mogą przyczynić się do 
przeprowadzenia planów masoń­
skich. Czy wszyscy ludzie należą­
cy do masonerii, wiedzieli o celach 
masonerii? Prawdopodobnie — nie, 
wielu zaciągnęło się w szeregi ma­
sonerii, często obałamuceni już to 
nihy wzniosłymi celami dobroczyn­
ności, już to głoszeniem zaprowa­
dzenia powszechnego pokoju na 
świecie, a więc zniesieniem wojen, 
już to karierą, bo masoneria swoich 
zwolenników stara  się wprowadzić 
na najwyższe stanowiska, już też 
wplątali się na skutek rozmaitych 
przyczyn. Kto jednak zostanie za­
ciągnięty do masonerii, i do tego 
posiada jakieś tajemn.ce masońskie, 
ten już wypisać się z masonerii nie 
może. Uwolnić go może tylko 
śmierć — Viza.

Przykład wiary
Pewien generał francuski, posta­

nowił syna swojego, który ukończył 
szkołę średnią, wysłać na studja do 
politechniki wojskowej. Przedtem 
jednak zawiózł syna do Ojców Je ­
zuitów, aby tam odprawił rekolek­

cje zamknięte. Na rekolekcjach syn 
generała przyrzekł spowiednikowi, 
że przez czas pobytu w wyższej 
szkole wojskowej codziennie rano 
i wieczór na kolanach odmówi pa­
cierz. Kiedy jednak już zamiesz­
kał w szkole, przez cały dzień bił 
się z myślami, co po wiedzą koledzy, 
kiedy zobaczą, że on klęka do pa­
cierza. Może go wyśmieją, a może 
go oskarżą przed władzą szkolną. 
Ponieważ jednak był dzielnym mło­
dzieńcem i gorącym katolikiem, po­
wiedział sobie — niech się dzieje 
co chce, będę mówił pacierz na ko­
lanach. — W tej sali gdzie nasz 
młody bohater miał udać się na 
spoczynek, było dziewięciu innych 
studentów ze starszych roczników. 
Nasz przyjaciel ukląkł śmiało do 
pacierza, czeka na śmiechy i drwi­
ny, ale co to cisza, — słychać tylko 
jakiś szept gorący, obejrzał się nasz 
młodzieniec i zobaczył że w szyscy  
dziewięciu kolegów, klęczą i żarli­
wie odmawiają pacierze...

Nie zginie naród francuski, k tó ­
ry ma taką głęboko wierzącą mło­
dzież.

Z opowiadań kapłana polskiego, 
pracującego w e Francji.

Codziennie w kościele Notre Da­
mę w Paryżu, o godz. 6 rano, pod­
czas mszy św. przystępują do Ko­
munii św. po kilkuset mężczyzn, są 
to oficerowie różnych rang, nie 
rzadko można widzieć generałów  
Przystępują do Komunii św. lekarze, 
adwokaci, inżynierowie, studenci, 
robotnicy, kupcy, artyści teatralni, 
malarze, śpiewacy. Nikt się wiary 
nie wstydzi. Wszyscy na nich spo­
glądają z wielkim szacunkiem. Kwiat 
Francji inteligencja jest szczerze i 
głęboką katolicką.

Wspaniały rezultat katolickiej pracy 
miłosierdzia w Polsce.

Ruch charytatyw ny (miłosierdzia) 
w Nr 4 br. podaje opracow aną przez 
Insty tut Caritasu w Poznaniu, dla 
Międzynarodowego Kongresu Eu­
charystycznego w Budapeszcie sta­
tystykę, dotyczącą katolickiej pracy 
charytatyw nej w Polsce. S tatysty­
ka ta nie jest niestety zupełną, 
gdyż na 20 diecezji w naszym kra­
ju obejmuje w pełni tylko 15. Wy­
kazy te stwierdzają:

Stowarzyszeń Pań Miłosierdzia 
Św. Wincentego było 629. k tóre wy­
dały na pomoc ubogim zł 1.761.616 
zł 95 gr. Konferencyj Panów św. 
Wincentego a Paulo — 176, które 
wydały na pomoc ubogim złotych 
226,722 82 gr. Wydziałów parafial­

nych „Caritas” było 988, wydały 
one na pomoc ubogim 4.906.418 zł 
50 gr.

W 230 przytułkach opiekowano 
się 18,920 starcami. W 133 świe­
tlicach było ubogich 5.745 którym  
wydano 7,122,496 posiłków. N ako- 
lonje wypoczynkowe wysłano 551 
matek.

W 1186 żłóbkach i ochronkach 
było w opiece 69,203 dzieci. Z 164 
kolonii i świetlic korzystało 18,786 
młodzieży. W 243 zakładach w y­
chowawczych i sierocińcach przeby­
wało 4.860 wychowanków.

W opiece domowej było chorych 
205,556, udzielono zabiegów 361,952. 
284 szpitali i sanatoriów liczy łóżek 
dla chorych 26.369. Dni chorych 
urządzono 1.896 dla 75.845 uczest­
ników

36 warsztatów pracy prowadzo­
no dla ociemniałych, z których ko­
rzystało 632 osób. W 10 zakładach 
wychowawczych opiekowano się 225 
dziećmi ociemniałymi.

Misje Dworcowe opiekowały się 
119,551 kobietami podróżującymi, 
udzielając pomocy 388,828 razy. W 
21 zakładach wychowawczo-popraw- 
czych wychowywało się 1582 dzie­
wcząt. Do rodaków na obczyźnie 
skierowano 22.735 przesyłek oświa­
towych, reem igrantom  w latach 
1931 — 1937 udzielono pomocy w 
486.400 wypadkach.

Należy nadmienić, że do cyfry 
4.906.418 zł podanej jako sumę wy­
daną na pomoc ubogim przez pa­
rafialne wydziały Caritas, należy 
dodać według danych prywatnych 
z górą milion złotych, jako św iad­
czenia swych 5 nie uwzględnionych 
diecezji, k tóre nie nadesłały na czas 
sprawozdań.

Cudowne uleczenie
Ze Spezzi donoszą o cudownym 

uzdrowieniu niejakiej Assunty Fe- 
rrazi, k tóra od 15 la t była zmożona 
ciężką chorobą. Lekarze oświadczy­
li. że są bezsilni i nic chorej po- 
módz nie mogą. Biedna kobieta 
zaczęła gorąco się modlić do Najśw. 
Maryi Panny z Montereno. Podczas 
modlitwy usłyszała głos, aby nie­
zwłocznie udała się do kościoła i 
ofiarowała dwie świece Matce Bos­
kiej. Ciężko chora kobieta zerwała 
się z łóżka zupełnie zdrowa ku 
zdumieniu swoich domowników i 
pełna radości udała się do Monte­
reno, aby podziękować Najśw. Ma­
ryi Pannie za doznaną łaskę uzdro­
wienia.
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